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W Ł O Ś C IA N O M  P O L S K IM  

Z A  W YNAGRODZENIEM, TERAŹNIEJSZYCH  

W ŁAŚCICIELI DÓBR.

PRZE Z JEDNEGO Z POSŁOW .

Pielgrzymie Polski, byies bogaty, a oto cierpisz 
ubóstwo i nędzę, abyś poznał co jest ubóstwo i nędza: 
a gdy wrócisz do kraju, abyś' rzekł: ubodzy i nędza­
rze współdziedzicami mojemi są.^......

Jeżeli gospodarz zasieje nasienie dobre na ziemi 
dobrej, może być pewny, że się drzewa urodzą, i 
nie ma potrzeby myśleć o formie drzew, i lękać się 
aby się dęby nie urodziły z kolcami, a jodły z 

liściami.
(M igk: Księgi Pielgrzymstwa.)

PARTZ.

PRZY ULICY DES MARAIS S.-GERMAfN, 17 BIS.
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W Ł O Ś C IA N O M  P O L S K IM

ZA  W YNAGRODZENIEM , TERAŹNIEJSZYCH

W ŁAŚCIC IELI DÓBR.

PR ZE Z  JEDNEGO Z PO SŁO W .

Pielgrzymie Polski, byłeś bogaty, a oto cierpisz 
ubóstwo i nędzę, abyś'poznał co jest ubóstwo i nędza: 
a gdy Ttrócisz do kraju, abyś rzekł; ubodzy i nędza­
rze współdziedzicami mojemi lą .,......

Jeżeli gospodarz zasieje nasienie dobre na ziemi 
dobrej, może być pewny, że się drzewa urodzą, i 
nie ma potrzeby myśleć o formie drzew, i lękać się 
aby się dęby nie urodziły z kolcami, a jodły z 
lisciami.

(M ic t; Księgi Pielgrzymstwa.)
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PRZY u l ic y  d e s  MARAIS S.-GERMAfN, 17 BIS.





Albowiem starsi migdzy wami nie są ci, klórz^ 

najspokojniej na starszeństwie zasypiają, i z urzą  ̂

du swego........

Mick. Ks. Pielgr.

R eprezentanci N arodu P olskiego!

W  czasie, kiedy dotrzymui§c wierności przysiędze nad 

Wistę wykonaney, dziś zgromadzacie się nad Sekwanę aby 

zadosyć świętym w^zględem Oyczyzny obowięzkom uczynićj 
przyimiycie od kolegi swego pismo które pod rozwagę 

Wasza poddaiei—  Przedmiot pisma tego winien każdego z 

W as, iak naytroskliwiey zaymować; celem bowiem iego iest 
wynalezienie sposobu iakim by własność nadadź Włością)» 
nom Polskim z naywiększę dla narodu korzyścią.—  W am  

ie poświęcam bo nie ieden Z W as położył iuź w tym zawo­
dzie nie małe dla kraiu zasługi; bo w idzę w gronie Waszem, 
i tych co pod Żelaznem Garów berłem iuź za Włościanami 
przemawiali, a przez zakładanie szkół wieyskicb ulepszenie 

ich bytu w zamiarze mieli; i tych co naŚeymieWarszaw* 

skim proickta w przedmiocie tym, iuź to ze strony r z ^ ’' 
wnosili, iuż to w Izbach dyskutowali; co Towarzy*;^’̂ .̂ . 
za Seymem w tym celu zakradali; i lycii fo zawięz^t^iie



Akta Powstania, i pow'otiii^c lud do niego, w'olność i wła­
sność mu zapewniali; i tych co w swych mai^ilkach z w ła­
snego natchnienia własność Włościanom nadawali; i tych 

nakoniec co dziś w Emigracyi w materyi tey gorliwie pra- 
cuiac drukiem swe myśli ogłaszaići.

ReprezentanciNaroduPolskiego, czuwaiac nad sprawami 
Oyczyzny mieycie na naypierwszey uwadze, los Włościan 

Polskich tego rycerskiego ludu, który po większey części 
stanowił woysko połskie, a z piersi swych mocnieysze nad 

góry Bałkanu, Moskwie przedmurze wznosił.—  Nie tyłko 

dohrze zrozumiany interess narodowy, nie tylko sprawie­
dliwość, nie tylko ustalenie wolnego i niepodległego bytu 

Polski, ale i wdzięczność to nakazuie.
W  dzisieyszem naszem położeniu, prawdziwę dla Narodu 

będzie usługa, wyświecić i przygotować opinię, do grunto­
wnego poięcia tey sprawy. Niedostatek bowiem pewnych 

podań w czasie Listopadowey Rewołucyi, stał się głównę 

przyczynę dla którey Sejm 1831 r. nic stanowczego dla 

Włościan nie ucłiwalił. Nie trudno napuszonę odezwę 

pełnę obietnic napisać; ale ułożyć prawo tak ważne, nie tak 

łatwo. Pismo w rodzaiu pamiętnika wydawane, w któreną 

by ogłaszano wszelkie wiadomości i rozprawy w  tym 

przedmiocie, nayslosowniey odpowiedziało by zamierzone­
mu celowi. Koledzy do W as należy dadź w tern przykład!!

M. H. N A K W A S K I.

■■'iłem w Paryżu cl. 24 września 183f).



W S T Ę P .

1. Nie iedno iuż pióro zaymowalo się przedmiotem o Stanie 

wtoscianpolskich , me raz- iuż w świątyniach obrad naszych naro­

dowych , odbiiały się głosy w tey sprawie ; materya ta teoretycznie 

lest iuż w części wyświeconą.-—Gdybym przemawiał do Cudzoziem­

ców , przymuszony bym b y ł , maiąc wzgłąd na powszechną nie- 

wiadomość dzieiów naszych, przed wyłuszczeniem myśłi m oich, 

pewne udziełić oblaśnienia , ałbo wskazać przynaymniey rozliczne 

pisma tak w połskim iako francuzkim i niemieckim wydane ięzyku; 

wymienić obrady Seymów Rzeczy-Pospolitey; działania władz rewo- 

łucyjnych w 1 794. r. ; zaXięstwa, Królestwa i zaRewolucyi również 

obrady Seymów, tu dzież przedstawienia Rad oby watelskich ;a wW oie - 

wództwach do Rossyi wcielonych, przełożenia na Seymikach Carom 

czynione ; opisać dzieło do skutku doprowadzone w Rzeczy-Po- 

społitey Krakowskiey nadania własności włościanom; wyliczyć 

Artykuły w pismach peryodycznych ieszcze od czasów Seymu 

roletniego umieszczane i l. d .— Ale mówiąc do Rodaków . . 
pię , że Ci co raczą zastanowić się natl pismem 

oświeceni w tym przedmiocie. Z tego względ«' pizyslęp^̂ ^̂ t 

do rzeczy.



Z A S A D Y  P R O IE K T U  O G O L N E .

1. a) W  caley Polszczę, w kaidey wsi wyznacza się włościanom 

pewna częśd zien^i z budynkami na własność.

b) Właścicielom dzisieyszym płaci się wartość ley zjenti listami 

zaslawnemi trzy procentowemi.
c )  Włośsian^e wcąłeyPqlązozestanowią Towarzystwo, naksztalt 

Towarzystwą Zieiqsko-Kr«dylowego. Toi iest, wląsi^ość ich zoslaie 

obci.ążona długierq, który zaciągaią w listach zastawnych aby spłacić 

właścicieli dzisieyszych dóbr,

d} Czwarty procent na umorzenie długu Naród płacić będzie.

e ) Skarb publiczny , zapewnia wypłatę procentów właścicielom 

Listów Zastawnych.

f )  Każdy włościanin będzie miał swóy grunt osobno , i na nim 

pomieszkanie ; wszelkie wspólne grunta , pastewniki, knssuin się 

zupełnie,

O BIAŚJNIENIA .

3. W  bardzo ogólnych wyrazach z umysłu zasady proiektu kładę. 

Sadzę że naystosowniey myśl nowę podobnie wyrażać. Nadto znaiąc 

szczególniey Królestwo, i iego inslylucye , za podstawę proiektu 

mego służy ta część Polski. Trudno także przewidzieć kiedy coś 

podobnego będzie mogło bydź wykonanem , i iaki w lenczas w 

kraiu znaydzie się stan rzeczy ; a gdy w ciiłcy Polszczę zamienie­

nie Chłopów na właścicieli, iest koniecznie polrzebnem, niesposóJ» 

tu , teraz w szczegółowo wchodzić rozporządzenia. Przystosowały 

by się one , zgodziwszy się na zasadę główną , w swoim czasie po­

dług mieyscowycli okoliczności 1 potrzel).

Mówię : XV /mżdey wsi tvijxnacxa się pewna część, i i. d .—• 

, ;d)a mieć Ul na uwadze, iż w różnych częściacłi Polski, zupełnie 

■ _ 'I stosunek gruntów uprawianycli przez właściciidi , <ło 
nUiiiIow od(V,,ych dziś włościanom , z których pańszczyznę odra-
J)jaia.__w  • • 1 ' • ^

. ' P '" ' '  Polszczę, włościanie
c maią 1/3 część s-unlów oijiiydi każdey w si, w Bełskim
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wiącey iak połową, na Podolu podobnież. Pochodzi to z różnych 

przyczyn , a mianowicie z wartości ziem i, a nie z stosunku lu­

dności ; gdyż lubo wsie są większe na południu Polski, przez prae- 

cięcie ato li, ludność tam zamieszkała na mili kwadr : iest mnley- 

sza. Podług mleyscowości więc, można w każdem Woiewództwie 

inną ilość gruntu włościanom dadź slęmaiącego, oznaczyć ; taką, 

iaką zasady dobrego gospodarstwa narodowego 1 i-olnego, wskażą.

5. Aż nadto są znane zbawienne skutki Towarzystwa ziemsko« 

kredytowego w Królestwie kongressowóm; użycie więc tego samego 

systemalu byłoby i tu naystosownieyszem; systeinatu z którym iuż się 

u nas oswoiono, na co trzeba mieć wzgląd w kraiu, gdzie dotąd 

tak mało iest zakładów kredytowych, banków, i t. p.

6. Władze Towarzystwa Z. kred. mogłyby bez kosztu osobnego, 

pierwsze rozporządzenia nowego Towarzystwa włośclańsko-kredyto- 

wego załatwić. Nie sposób, aby Włościanie którzy prawdę wszyscy 

me umleią czytać, sami mogli prowadzić zarząd Towarzystwa , co 

wielkiey poti'zebuie znaiomości, roztropności w działaniu. Oczywi­

ście, Włościanie do wyboru urzędników wpływać powinni. Tu nasu­

wa się ta ogólna uwaga , iż ci którym w praktyce rozwinięcie tey 

Ustawy powlerzonóm by było, przedew'szystkiém winni bydź ludźmi 

nieskazitelnego charakteru, ożywieni duchem dobrze zrozumlaney 

Filantropii, a nadto praktycznie znalący gospodarstwo polskie, rol- 

nlctw'0, mieyscowc stosunki Włościan. Teoretyścl niech pomagaią 

radami w ułożeniu proleklu, ale broń nas Boże od nich w wykony­

waniu, równie lak i od biurallstów i t. p. słowem tych wszystkich, 

co to lud nasz w swoim prostym a trafnym tłumaczeniu rzeczy na- 

zw'al za pruskich czasów sztylpowemi. Równie oddalić należy tych 

niedowarzonych prawników, co to w kłucenlu łudzi, szukalnc zysku 

swego, na temnaywiększą mądrość zasadzała, iak rzecz lasna zaciem­

nić; podobnież i ow'ych nieproszonych niby przylaciół ludu, zago­

rzałych patriotów^, co w zamieszaniu sobie imię zwykli robić, ied^- 

nie, aby potem zaprzedać się temu co lepley płaci. Nakoniec

Co do tey części ludności Polski nadmieniam w ocróle.^'^ . . „
mo OfiçioSZOlïC w Ti-J .1—7 ^
ęzuię niebezpicozeńslwo wpływu żydowskiego wśród cy wielkie,, 

całey przestrzeni Polski, społcczney rewolucii.
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7. Listy zaslawrte proiektui^ U’zy procentowe , a to dla kilku 

względów ;

a) W  Polszczę prawny procent iest 5 o/o, lecz w wielu częściach 

Europy iuż procenta spailły na 3 o;o i pewno kray nasz przez rozdro­

bnienie własności i pi'zy rozwinięciu bogactwa narodowego do te­

go dóydzie.

¿)~Listy zast: nie mogły by mieć wyższego procentu iak 4 o^o t.i. 

iak listy Zastawne Tow:Z. K r:— kładąc 3 o/o mam to na uwadze, iż 

tym sposobem właściciel robi ofiarę blisko 2/5 części gruntu swe­

go dla Włościanina , bo zamiast 100 za 100 , dostaie rzeczywiście 

60 za 100.

c) Myślą molą iest: aby Właściciele dóbr mogli spłacać temi no- 

wemi listami długi po Towarzystwie Z: Kr: na dobrach zapisane ; 

przez ta i na Kapitalistów, klórycłi tak trudno podatkami dotknąć, 

nałoży się ciężar, który słusznie, aby dla dobra Włościan ponieśli ; 

z drugiey strony wielu kapitalistów odniesie korzyść, odbleraląc wie­

rzytelności które będąc nisko zahypotekowane, albo z Unidnośclą 

mogliby wydobyć, albo utracićby musieb.

8. Łatwo każdy spostrzeże iaki ogromny ruch kapitałów podo ­

bna operacya sprawiłaby. Cała Polska ma do 4. milionów włók. U- 

ważaląc iż połowa iest gruntów uprawnych, wypadnie 2. miliony 

włók (*) ; z tych 1/3 część tylko oddawszy Włościanom, będzie do 

7 00,000 włók , rachuiąc włókę z budynkami i Inwentarzem, w prze­

cięciu po 3000Zł. będzie 2,100,000,000 Zł. polskich; rachuiąc tyl­

ko 2000 Zł. będzie 1,400,000,000 Zł. połs:

Każdy Właściciel maiąc sobie zapłaconą iedną część gruntów oi^ 

nych , będzie miał kapitał na polepszenie gospodarstwa , i na spła­

cenie długów leżeli ma doJjra obciążone.Należało by bowiem tak po­

stępować:

a) Dadź połowę summy nałeżącey się Właścicielowi zaraz, którą 

'brócić winien na zakupienie inwentarzy w mleysec odstąpionych

O  Ob: r»mięi.
5 i "O 4 mil kw ' K o n r a d  z i5. Siycz: i833 R. Królestwo kongr: ma

, • . 7 ' ” ' “ 9*4,8 gruntu : uprawnego, 694,7 nieużytków z
lorjcli ‘̂ łłiinlo poraclioWłK. • i »1

.. ’ł)0'-na na wspólne pastcwniki, wiec około I zoo
na a 100. mil kw: pola orncco w  ■ »* mego , w.v;ey więc nawet niz połowę.



włościanom, i na potrzebne budynki przy rozprzestrzenieniu gos­

podarstwa.
Te wypłaty naWet ratami robić by należało, iak to w’ Królestwie, 

Towarzystwo ogniowe uskutecznia , w miarę iak Właściciel budyn­

ki nowe wystawia.

b) Drugą zaś połowę wypłacić wierzycielom zabypotekowanym , 

albo oddadź do rąk Właścicielowi leżeli dobra nie są obciążone.

10. Przykład to naylepley obiaśni. Biorę wieś w Mazowszu : wieś 

maiąca 80 włók , posiada np: 15 włók lasu, 5 włók nieużytków, 60 

włók gruntu ornego i łąk. Oddawszy Włościanom 20 włók gruntu 

na własność , Właścicielowi zostaią lasy, nieużytki i 40 włók , do­

stanie nadto 60,000 zł. w listach zastawnych. Na taką wieś zwykle 

przeszło 200,000 zł: wartuląeą Towarzystwo kredyt: wypożyezało 

około 50,000 zł.Właścielel leżeli nie ma długów może natychmiast 

oti’zymać tę całą summę ; leżeli ma długi odbierze 30,000 do rąk , 

na potrzebne ulepszenie i uzupełnienie gospodarstwa, a 30,000 o- 

bróciłoby się na opłacenie długów po Towarzystwie kredyt: zahy- 

potykowanych.

11. W  dobrach Narodowych , w podobny sposób można nadać 

Włościanom własność. Grunta zaś folwarczne radziłbym : częścią 

rozdać , podzieliwszy le na własności po kilka włók woyskowym 

w wykonaniu praw Seymowych z R. 1831 i powiększyć oraz ten dar 

narodowy; częścią zaś rozprzedać w kształcie takichże średnich 

własności. Folw^arki których szczególne okoliczności nie dozwala­

łyby dzielić, należy także wyprzedać, w czem wielkie sprawiłyby 

ułatwienie te nowe Listy zastawne. Wszelkie bowiem dzierżawy 

Dólir narodowych które i mały dochod przynoszą i podaląc łatwość 

oszukiwania Rządu , demoralizuią i urzędników i prywatnych tru­

dniących się dzierżawami, istnieć nic mogą w dobrze zarządzonym 

kraiu.

12. Zarzuci ml kto może, iż dla tak wielkich summ nie będzie-

dostatecznego bezpieczeństwa na tych nowych własnościach 
ciańskich; powie może kto, iż Towarzystwo kredytowe ^
na 1;1 właściwą wartość dóbr, niekiedy na 1/5, a ia ;^< ôiektuię 

dawać tyle , ile własność ocenioną łtcdzic : na \o oditowmdam:

a) Iż takie urządzenie całey Polski , pi/y dobrym Rządzie , nie-
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zawodnie w kilka lal naymniey cenq ziemi w <lwóynasóh powiek - 

8zy ( )

6) Listy trzy procentowe są i'zeczywiście, 60 za 100.— Przypuś­

ciwszy podniesienie ceny ziemi, łatwo ten dług, ciągle zmniejszany 

umorzeniem, zupełnie znajdzie bezpieczeństwo, i w kilku latach b«j- 

łlzie w stosunku 1/3 do prawdziwej wartości włościańskich posia-i 

dłości. —.

c) Procenta Włościanie z łatwością opłacać bądą mogli; porów ­

nawszy z tern co dziś gospodarz odrabia, co za różnica ! ! —  Dziś 

z 20 Morgów Chełmińskich, (w Mazowszu najw ięcej gospodarz ma 

po 6 Morgów gruntu w każde połę, mórg ogrodu i mórg łąki ; ) o- 

bliczywszy pańszczyznę na pieniądze najmniej do 200 zł. opłaca; 

a zaciągnąwszy 2000 zł : na zapłacenie tych 20 morgów Właścicie­

lowi, opłacał by tylko po zł. 60 rocznie, do chwili umorzenia dłu­

gu. Czyż ta myśl że to iego własność , że mu ią odkupi Naród zu­

pełnie, nie podwaiałaby iego usiłowań i pracy ? (**)

fi) Skarb puliliczny. Bank narodowy wdnny przyiść Towarzy­

stwu w pomoc wszelkiemi sposobami; a gdy Sejm  zapewni opłatę 

procentów, wierzytelność Towarzystwa przedstawi pewność równą 

wszelkim innym narodowym długom.

13. Sądzę iż Skarl) publiczny winien płacić umorzenie tych listów; 

1 0/0 iest dostatecznym, okazało się bowiem w doświadczeniu, iż 

opłatę gw'ałtowną w  Towarz. Z. kr : 2 0/0 na umorzenie, nie po­

trzebnie postanowiono. Tym sposobem i Właściciele i Kapitaliści,

(* ) Wspomng tu tylko , iż nie lepsza pewno co do gatunku ziemia zboże wyda­

jąca lub w łąkach, w Kantonie Bernońsklni iest przeszło ao razy droższa iak wPol- 

szczc. Nic mówię tu wcale o winnicach, bo pod niemi znayduiąca się ziemia w Kant; 

Wodcyskim, iest loorazy droższa od Polskiey nayurodzaynieyszey ziemi.

(**) I)op; Zwierkowski w iednym z Nrów Nowey Polski (  z dn.: lo. Marca i835 ) 

.̂y t̂luiiot ten w części wyiasnił. Lecz muszę tu wspomnieć o mylnem iego w iednym 

ne *̂‘**®‘* " ' Królestwie Gospodarze prócz pańszczyzny róż-
Wtw' Pł l"- robią; w calem prawie Mazow'Szu lo nie islnicie, szczególniey w 
lo inate zaprzeczyć llep. Awicrkowskicmu znaiomosci w

^ ^  znaczny popełni! błąd , niecli to będzie przestrogą dla tych
co zadnyoh uic maiac zim ■ • • •

z ic znaiv^osj., , rozprawiaią o Włościanach Polskich , i narzu-
tali się im za opiekunów.
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iak lo wyiey wymieniłem i sami Włościanie, i naród cały, podłuj' 

proiektu mego przyłcii^się do usamowolnienia ich zupełnego i udar 

rowania własnością.

H . Dzisieyszy stan Towarzyski w Europie, wymaga ahy każde 

państwo miało pewny rodzay papierów narodowych; inaezey Kapi­

tały albo idą za granicą, albo marnotrawią sią. Tą parą miłłiardów 

listów zastawnych, byłyby wielką wygodą dla Kapitalistów kraio- 

wyeh a może i zagranicznych; nadto dla rozmaitych Towarzystw, 

np : oszczędności, ogniowych, dobroczynnych i t. d. Polowa tey 

summy użyta koniecznie na poprawą rolnictwa, co za ogromny 

postąp w ,nim by sprawiła ! ! Nakoniec kapitały te dałyby począ- 

tek Bankom Woiew'odzkim, ztąd koi-zyści niezliczone dla prze­

mysłu i kupiectwa ! Wszystko to stałoby sią bez wpływu cudzo­

ziemców, i piekielnego zawiązku owych Bankierów kosmopolitycz­

nych, tych piiawck teraznieyszego plemienia ludzkiego, bez znoszcr 

nia ich haraczu pożyczek, eo teraz nie iednemu Narodowi daie sią 

we znaki.

15. ledynie grunta orne i łąki powinny Iłydź wyznaczono 

Włościanom. Lasy aby były dol)rze urządzone nie mogą bydź 

wspólną własnością. Pastewnikl także wspólne, tam gdzie rolnictwo, 

ma kwitnąc, istnieć nie powinny. Jednym z nayważnleyszych wa­

runków iest, aby każdy Włościanin na sw'oim gruncie miał pomic-; 

szkanie, i osobny swóy kawał ziemi posiadał. Tu przyidzie zwal­

czyć tysiące przesądów i samych Włościan, i Właścicieli; lecz pra­

wodawcy nie powdnnl niczem sią dać uwieść. Przyczyną główną że 

we Francyi rolnictwo znayduie sią na tak nlskiem stopniu, iestto: iż 

Bewolucyia francuzka ten wielki błąd popełniła, że uwalnlaląc Włoś-» 

cian nie urządziła ich iak sią należało. Nie iest lo tylko moio 

zdanie, —• P. de Domltalłes, nayznakomilszy Agronom Francuzki, 

z którym oltszernle o tern miałem sposobność mówienia, t c n ^  

j)rzv[)isulc i mały postąp rolnictwa i zupełne nawet 

siwo urządzenia £ro dol>rze we Francvi. Nie rozszerza*’^   ̂ ,
\  “ «oia,/iłła tŷ “̂przedmiocie; ci co znaia rolnictwo — n----"  '

go nie znaią dłuższego by trzeba tłumaczenia, kforc lue ma tu

mieysca.
I(). Właściciele dól)r lak powiuiii mieć zapłacony grunt, aby
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w to wchodziły Inwentarze i l)udynki, które winni Włościanom na 

icli grunta przestawić. W  Xi^stwde Poznańskiem Właściciele len 

obowiązek maiij. W'łościanie mogliby sią przyczynić z swey strony 

robocizną rączną.

1 7. Włościanie powinni bydź obowiązani przez kilka lat za pewną 

ceną, chodzić na naiem do Właścicieli. Koniecznie to iest potrzeb- 

nem, równie w interessie i samego Włościanina, i Właściciela, i w 

interessie gospodarstwa. Włościanin nauczy sią zarabiać za pienią­

dze, i lenistwo które by mogło łatwo opanować tych nowych Właś­

cicieli, nie bądzie mogło sią zakorzenić. Właściciel raptem po­

zbawiony rąk do obrabiania pól, wielką liy poniósł stratą; a w pier­

wszym i drugim razie rolnictwo, nastąpnie gospodarstwo narodo­

we w długie lata na niezliczone wystawione by były kląski.

18» Proiekt ten znaydzie przeciwników dwoiakiego rodzaiu:iednl 

powiedzą iż za mało chcą dać Włościanom, inni że za wiele. Tym 

coby sądzili iż to za wiele , przytoczą jedno factum. Obywatel 

pewien w Lubelskim w celu urządzenia dóbr swoich, chciał wieś 

swą rozmierzyć i wyznaczyć Włościanom inne grunta; nie podobało 

sią to im i powiedzieli Właścicielowi : więcey tu naszego gnoiu iak 

pańskiey ziemi. —  Kodex Napoleona politycznie uposażyw^- 

szy Włościan krzywdził ich materialnie; w Królestwie błąd ten 

poprawić, a w innych cząściach Polski strzedz go sią należy. Nie­

które cząścl Xiąstwa Warszawskiego, a mianowicie Płockie pod 

wzglądem ludności i bogactwa narodowego wielce ucierpiało. 

Raptem ogłoszenie wolności sprawiło powszechny ruch Włościan, 

którzy przez to potracili zasoby swole, zubożeli, i widać dotąd wsie 

zupełnie nie uprawne w naylcpszcy cząsto ziemi, a w wielu pełno 

pustych półwłoczków leży odłogiem.

Deklamacyi tych , co chcą al>y darmo nadać własność Włościa- 

zbiiać nlemyślą. Są one dwoiakiego rodzaiu albo pochodzące 

nia 1 1 ale przesadzonych , od osób bez doswiadczc-

n cl • , 11 '’ iomości rzeczy, wiącey teoryom iak praktyce odda- 
> ' -wiary, pierwsi skoro tylko

Jozumować głąbićy zaczną sami natrafią łatwo na dobrą drogą; z 

hugicmi v\d.ić siąw roZj^.-awy, stracony czas. Ogólną tu tylko zro- 

i uwaj,ąiż w żadnym krain nV» postąpiono tak, iak sią nicklóryni
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marzy aby w Polsce uczynię. I rewolueya Francuzka nie kassowala 

wszelkich powinności Włościan bez wynagrodzenia. W  X  Badeń- 

skiem, gdzie kray w tak kwitnącym iest stanie , nie dawno powin­

ności rozmaite pospłacali Włościanie ; w całey Szwaycaryi tey iedy • 

ney w Europie Rzeczypospolitey także się to samo dzieie. Kanton 

n p: Wodeyski, którego Artykuł pierwszy Konstytucyi stanowi : La 

souveraineté réside dans le peuple. La forme du gouvernement est 

une démocratie représentative. Artykuł zaś drugi: Les fraudais sont 

égaux devant la loi. I l  n'y a, dans le canton de Vaud, aucun priv ir 

lége de lieux , de naissance, de personnes ou de familles. Kanton 

ten, teraz dopiero spłacił ogromne summy właścicielom różnych 

praw feudalnych. Nie dawno byłem przytomny obradom Wielkiey 

Rady Kantonu Fryburgskiego , gdzie odbywano narady, o spłace­

niu rozmaitych powinności i służebności feudalnych także, a o 

których nigdy w Polszczę nie słyszano nawet, a wszakże Art: 3. Kon- 

slucyi Kantonu Friburg: mówi: La souveraineté émane du peuple, 

elle est exercée par ses représentans.

Im kray iest wolnieyszy tém prawo własności bardziey iest szano­

wane; a w kraiach republikancko-demoki-atycznych to poszanowa­

nie do naywyższego dochodzi stopnia ; o czem od lat dwóch w 

Szwaycaryi osiadły, naocznie siq przekonywam.

19. Wsie urządzone podług tego proiektii, będą wymagać oczy­

wiście , każda oddzielnego gromadzkiego rządu (*). Radziłbym 

zaprowadzić System Szwaycarski. lest to iedyny w swoim rodzaiu 

w całey Europie. Dłuższego wymaga on wykładu , co do innego 

zostawiam pisma ; ma w  prawdzie niedogodności , ale i wielkie 

korzyści, a tę naygłównieyszą, że tam gdzie ten system iest zapro­

wadzony, nie ma ubóstwa i  nędzy, co iest naywyższym stopniem 

cywilizacyi i głównym celem stowarzyszenia się ludzkiego. Nad­

to system ten zakorzenia wyobrażenia wolności, rządu republi- 

kanckiego, obieralnego, dozoru władz rządowych; wyobrażenia tę. 

nie łatwo zdoła wytępić władza despotyczna centralna, ani 

dnik ki'ay podobny uiarzmić. Gdy iednak system tę»

o a  ......... ......................... » «  0 " ” -
dą w Mazowszu zowią pospolicie zebranie Włościan iedney wsi.icsl to wyraz rot- 

szy a lo samo wyrażalący co Zgromadzenie.
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cf|;oizmmieyscowy, często slaie nu przeszkodzie rozwlniędiii oswi<H 

ly : przyśtowaiiie iego wymagałoby wielkiey rozwagi.

20. Zarzuci mi moie kto, iż nie wszyscy Włościanie l)ędij zamie­

nieni podług tego próiektu na Właśćiciełi, że pewna icłi łiczł)a tyłko 

będzie faworyzowana. Lecz kiedy iedynie dobro krain i narodu 

bęcłzie celem tey wielkiey społcczney przemiany, wszystko tey głów- 

ncy uwadze podlegać winno; i dla tego :

a) Tym tylko Włościanom oddać można grunt co sę obeznani 

z gospodarstwem, toiest, co 2 korzyścią zarządzać potrafią własno­

ścią.

¿) Tym co maią iuż iakiś zasób rolniczy.

c) Tym co dobrze się sprawiaią. lest to warunek nieodzowny , 

bo skoro gromada będzie odpowiadać za każdego, a każdy za gro­

madę, sami Włościanie, nierządnych, piiaków, próżnuiących, trzy­

mać między sobą niezećhcą i nie będą mogli.

Powie tu kto iż wyłączam od własności mnóstwo ludzi pracuią-  ̂

cyćh teraz przy i'olnictwie , ale to bydź inaczey nie może , zawsz 

musząbydź choć w naymnieyszych własnościach gospodarze, toiest 

naczelnicy rolniczego zakładu, i prości robotnicy, parobcy, pastu­

chy i t. di

21. Przy rozdziale gruntów każdey w s i, należy odłączyć pewn^ 

ilość morgów w miarę iey wielkości, na własność gromadzką z prze­

znaczeniem iako fundusz na szkołę mieyscową i na kościół. Słusznie 

aby wspólnie Właściciel i Włościanie ofiarę tę uczynili, i aby poło­

wa wartości gruntu tego przez Włościan była zapłaconą. Zarównó 

i mieszkańcy na gruncie właściciela osiedli, i włościanie, wlcczne- 

mi czasy użytkowaliby z tey odtąd iuź gromadzkiey własności.

22. System woyskowy można przystosować do tego urządzehla 

kralu. Kiedy Polska będzie wolną, to prócz potrzebney liczby woyska 

dla strzeżenia granic od Moskwy, nie będziemy mieli kroclów żoł­

nierzy coby bez produkcyinle po płacach paradowali ; lecz każdy

 ̂ . 'kaniec będzie żołnierzem, iakto widzimy w Szwaycaryi. W ło- 

'"^ściclel mógłby bydź obowiązanym iednego żołnierza pie- 

f   ̂ ^^*'"ze w noRotowlu. A licząc na 700,000 włók nay- 
mmey tyluz gospodarzy właścicieli, mielibyśmy 7 00,000;wyborowcy 

piechoty. Łatwo drogie tyle w kosy uzbroionego ludu powołaćby
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ttioźna, również po iednym z włoki. Właściciele wiqksi byliljy obó- 

wicazani mieć po kilku iezclzców uzbroionycb golowych na zawoła­

nie, coby przeszło 100^000 iazdy Uczyniło. Myśl tq o(lclaiq pod 

rozwagq olieznanym z woyskowośclą, a szczególnley tym co maiq 

wyobrażenie o układzie mllicyl Stanów zlednoczonych iSzwaycaryi; 

co razem znaią'ducbanaszego‘narodowego, i co mieli sposobność oce­

nić go w nowo i na prqdce utworzonych pułkach w czasie kilku­

krotnych naszych powstań. Towarzystwa strzeleckie które w Szway- 

caryi calq moc narodową dziś stanowią, zaprowadzone w Polszczę 

w każdem mieście, w każdey wsi, ustaliłyby narodową potqgq.

23. ledną z nayważnieyszych przyczyn nqdzy włościanina są pro- 

pinacye przez właścicieli trzymane. lestto monopolium które istnieć 

nlemoże leżeli chcemy iakiekolwiek polepszenia w kralu zaprowa­

dzić. Lecz skassować tak ważne w Polszczę źródło dochodu byłoby to 

rozbóy popełnić. Spłacić koniecznie należy W łaścicieli, a że lego 

wymaga dobro całego kraiu, Naród wiqc opłacić właścicieli praw 

proplnacyi winien. Wszakże we Francyi niedawno prolektowano , 

i do lego pewno przyidzlej spłacić prawa właścicieli hut żelaznych, 

chociaż własności te powstały nie dawno w skutku praw zakazowych, 

gdy tymczasem nasze proplnacye są odwiecznem prawem własności, 

są zasadą do podatków^ do ocenienia własności dóbr. Możnaby tu 

użyć szczególnego w swoim rodzaiu środka, lecz któryby z sprawie­

dliwością siq zgadzał. Podatki na Żydów teraz istnleiące, koszerne, 

konsensowe, konskrypcyinc, wchodowe do miast i t. d., w ■^olney 

Polszczę clei'planemi bydź nlemogą, ale gdy Żydzi wielce przyczynili 

siq do zubożenia włościan, gdy oni właśnie z propinacyi naywiąksze 

Ciągną zyski, mianowicie teraz za Moskali; sądzą iź byłoby sprawie­

dliwie skasowawszy wszelkie te prawdziwie barbarzyńskie podatki, 

zaciągnąwszy pożyczką w imieniu Narodu na spłacenie praw propina­

cyi, rozłożyć procent długu tego na Żydów; zdale siq że sami Żydzi 

na to by nie narzekali, a dołączywszy amortyzacją, kontenćiby byli że 

przyidzie czas iż clążary równe z innymi mieszkańcami znosić tyU 

bqdą. Operacya podobna, znowu mnóstwo kapitałów z Zagra»’’^ ''^^  

sprowadziła i leszcze wiąkszy ruch nadałoby przenv-""''^^
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Z A K O Ń C Z E N IE .

24. Rozmaite i rozliczne wypadną kwestye przy podobnem u = 

rządzaniu, między Właścicielem dóbr i Włościaninem. Gdy pro- 

iekt taki iedynie może weyśd w wykonanie z mocy ustawy wydaney 

przez Narodowe Zebranie w  widokach życzliwych dla dobra ogółu, 

sama ta ustawa winna bydź iasna, aby nie dawała Właścicielowi spo­

sobności do krzywdzenia Włościan, a z drugiey strony winna wy­

kazywać Włościanom dobrodzicystwo iakie im się robi. Duch owego 

proiektu iest uszczęśliwienie Polski, trzymaiąc się prawideł iakie 

nam wskazuie Ekonomya politiczna; a nie faworyzowanie iedney 

klassy, iedney części ludu, lub krzywdzenie inney albo wymierzanie 

zemsty na niey, za słuszne lub niesłuszne ale prawne posiadanie 

maiątków. Gdybyśmy oddali Włościanom grunta bez wynagrodze­

nia dzisieyszych Właściciełi popełnilibyśmy :

a) Pozorny akt dobrodzieystwa dla Włościan, ale nie uszczęśli­

wilibyśmy ich rzeczywiścife.

¿) Naruszylibyśmy prawo własności, gwałcąc nie tylko prawa 

Właścicieli, ale prawa trzecich, to iest ich wierzycieli; listów zasta­

wnych zachwielibyśmy kredyt; a ztąd dla kraiu niepoliczone stra-

*y-
c) Zubożylibyśmy Właścicieli dóbr, a przez to śmiertelny cios 

zadalibyśmy rolnictwu,

d) . Rozniecilibyśmy ogień niezgody, między Właścicielami i 

Włościanami, który przez długi przeciąg lat pożerałby dpść iuż nie­

szczęśliwą Oyczyznę naszą, gdzie goić rany, przez Despotyzm zadane 

Irzeba będzie, nie zaś Anarchyą nowe otwierać; na którą z pewno­

ścią Polskę byśmy wystawili, i w Europie dali przykład tey hańby, 

laką się okrywa ciągle południowa Ameryka.

Pisatem w Sierpniu 1835 nad brzegami Lemanu.

DRUKARNI BOURGOGNE ET MARTINET,

rnzY BucY nu coLOKuiEn, 30,
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